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Lwowie sprzeda; numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników S . S o k o ło w S K ie g O ) 
ulica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P lo h n a , ulica Karola Ludwik" 9.

Cena numeru 12 hal.

NOWA

* < S r V D A N M !  F O R i ł N N J S

p p e n u m e p a t ę  p r z y j  m u j  tj,:
z a m ie jsco w ą t Administracja „Nowej Reformy- i wszystk:e urzędy pocztowe; m ie jsco ­
w ą  i Administracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencja J. ilopcasa 
i A. Salomonowej, nL Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ni. Jagiellońska 7;

Trafikę, w Sukiennicach.
Z a m ie jscow ą  pren u m eratą  i  o g ło szeu iu  ''inseraty) przyjmują: We L w ow ie  Binra 
dzienników: A. Bnchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarosław !. J. Soszyńska. — W T arn ow ie  M. Rockach. — W W iedn iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M: Dnkes Nachfolger, 
Haasemtem & Vogler (takżn w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku Bazylei 
i AAiOcławiu). — R. Alosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Scualek fWollzeile). — W P aryżu  Sociśtć Mutuelle de Publicitś A. Lorette, directeur, 

" 14 Rue Rougemont. r
O g ło sz e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
wiersza Jdrobnen. pismem (petit) za pierwszy raz 30 h , ze każdy następny raz 20 h. — 
N ad esłan e  po 90 h ad wiersza. — G łosy  p u b liczn e  po 2 kor. od wiersz... Hkład 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łączn ik i Jo „Nowej Re­
formy* (prospekty, cyrknlarze ogłoszen.a i t. p.) przyjmuje się za ceną 2 kor. od 100 egu 

dla zamiejscowych, a 1 kor od 1O0 egz. dle miejscowych prenumeratorów.

K om un ikat s zta b u  a u stre -w e g ś a rsk io g o .
fTartegmm o. k. brnra korospondem^jnsgo.)

Wiedeń, 10 lipca.
Urzędowo donoszą dnia 9 lipca 1916;

Rosyjski teren wojenny.
Na Bukowinie wywalczyły nasze wojska, na czele nich zachodnio-galicyjski pułk pie­

choty Nr. 13, koło Breazy przejście przez Moldawę.
Na południowy zachód od Kołomyi przeszły rosyjskie oddziały poza Mikuliczyn.
Zresztą w Gaiicyi wschodniej przy niezmienionem położeniu nie było żadnych szczegól­

niejszych wydarzeń.
Na W ołyniu i koło Stohy. hwy nat Stcchode m zostały rosyjskie wypady odrzucone.
Na pćinocny wschód od Baranowicz załamały się przed frontem sprzymierzonych wojsk

ponownie silne rosyjskie atakujące kolumny.
Nasi lotnicy obrzucili bombami na północny zachód od Dubna grupę domów, obsadzoną, 

jak udowodnione, tylko przez rosyjski Sztab korpusu. Nieprzyjaciel wywiesił na zagrożonych 
domach bezwlocznie flagę genewską.

Wtoski teren wojenny.
Cgkń IziałoAy na froncie Soczy trv a dalej. —  W  rodzinach wieczornych ostrzeliwano 

f  1 ! a? ZI?n*- ^  z powyżej wymienionych miejscowości wyhrar
sie ! 2i ^przyjacielska za iroj wyraźnie oznaczony szpital połowy. Mniejsze przed-
ralcr ne spełzły i a tuczem’ 0 W przyczółek m°stowy Gorycyi i na gn biel na wschód od Mon-

gna i^rakłady°AdUC'^a komk&111* eŁkaara naszych hydroplanów Pieris San Cackano, BesAń-

..  ̂ na południe od doliny Sugana znajdował się w silnym ogniu działowym. Do
a piechoty wczoraj na iym odcinku nie przyszło.

Południowo-wschodni teren wojenny.
Nad dolną Yojusą od kilku dni znowu wzmożona działalność artyleryjska. —  Miejscami 

t>ien z ciężkich dział, Zastępea Szefa 9ztabu generaln., v. H o I e r,
m ar» tł&A polny porucznik.

 ----------------------- o-------------------- ---------

Kciam ii&at n s s je ln g g o  f^ e r o w iie tw a  arm ii niemieckiej,.
O  eiegram c. k. b.ura korespondencyjnego.)

Berlin, 10 lipca.
Biuro W olffa ogłasza: W ielka główna kwatera, dnia 9 lipea 191G.

Kom unikat francuski.
(Teł. c. k. Biura itoresp.) •

Paryż, 10 lipca. 
Na północ od  Somme podjęliśmy szturm, na 

wieś H a r d e c o u r t  i na pagórek na północ 
od niej położony w  związku z armią angielską, 
która ze swej strony atakowała lasek Thron i 
folwark na południowy wschód od lasku. Za 
35 minut była nasza piechota w posiadaniu 
tych punktów Dwa niemieckie kontrataki, pod­
jęte po południu na zdobyty przez nas pagórek, 
zostały odparte.

Osłaftenie o fs n z js y  [r w c a k le l
Gerewa. 10 lipca. 

W szystkie dzienniki paryskie stwierd / rją, że 
w operacyach franniskich w obszarze Somme 
nastąpił zastój. K rytycy wojskowi podnoszą, 
że stanowisko w ojsk angielskich, które ̂  pozo­
stały znacznie w tyle poza francuslaemi, wy­
warło wielki wpływ  na operacye francuskie. 
Operacye armii francuskiej zostały wskutek te­
go zwolniono, gdyż armia francuska imała dzia­
łać w ścisłej łączności z wojskami angielskiemu 

Dalej stwierdzają dzienniki francuskie, że 
gwałtowne kontrataki niemieckie w kierunku 
z Clery— Peronne są dowodem, iż Niemcy, wy­
badawszy tę niepomyślną sytuacyę tsojmzni- 
ków, umieją ją wykorzystać.

Syfuacya nad Som m e.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 10 Lipca. 
„Tim es11 dowiadują się z Paryża pod datą 

7 h. m.:
Nieunikniona pauza, jaika zaszła we francu­

skiej ofenzywie, została wczoraj zAiżytkowu-ną,
Zachodni teren wojenny. celem przygotowania materyałn, ludzi i dział,

Na póinoc od Somine trwały ataki angieisko-franousHe dalej. Wszystkie ataki na fron óla przesunięcia do krytycznych punktów nad
cie OvilIers— las Mametz i z obu stron Hardecourt zostały bardzo krwawo odparte. Prze~iw Somme.
laskowi TLron wykona! nieprzyjaciel nadaremnie sześć razy szturmy. Udało mu się wtar­
gnąć tło wsi Hardecourt.

Na południe od Somme wzmogli Francuzi swą działalność artyleryjską do wielkiej gwał­
towność . Częściowe ataki spełzły na niczem. Na reszcie frontu toczyły się miejscami żywe 
waiM ô t. N.^przyiacitMiuia przedsięwzięcia gazowe i starcia patroli. W  ostatnich wzię- 
usmyna wschód od Armentieres w łesie Apremont na zachód od Mandreli kilku jeńców.

?  fł°.n'/c.7Tli,< iśkdZCT r<~- trzeb* kolo Miraumout angielski wielki bojowy samolot Jego 
ce®*rf ;j® 3 ? w U7jlaniu ;  /* feiałałttoścJ nadał zasłużonemu oficerowi lotnie;',emu order 
WV wst h ii <vd a** TprzyjaciekŁi S-moJct Ściągnięto ogniem obronnym ra doi r.? południo- 
r u  \ + ;rr.aS‘. y sarao'°t> który po wmce powietrznej na południowy zachód od Ar- 

i m.ej strony nieprzyjacielskich liuij, został ogniem działowym zi

pociąg kolejowy stanie r«a kilka sekund w miej­
scu, na którcm będzie się znajdować o wymie­
nionej godzinie.

Rozmaite kraje zgodziły się iuż na tę mani- 
festacyę.

zachód od. Ar- 
zniszczony.

Grupa w<
Wschodni teren wojenny.

w ^  Av°,j'sk stnpra^i polnego marszałka, księcia Leooolda bawarskiego: Rosyanie po-no- 
ezv*j. a : 20jai v.Ł.n,icnion fronty, wielokrotnie swe silne ataki, które znowu wśrótł r.ajy.ięk 
; , sl  ̂ załamały. W  walkach obu ostatnich dni wzięliśmy tu do niewoli 2 oficerów
1 bjJ  zohuerzy.
ct- SruPy wOjSk generała Lirsingsna były w wielu miejscach nieprzyjade^kie ataki bez 
oh>- CU ł  Molouocznej przygotowane d.o transpertu wojska rosyjskie zostały wydasloie 

- ucone bombami, mia 7 bni. został na wschód od Równego nad Stockodem rosyjski sa- 
1 ot w walce powietrznej zestrzelony.

Nic nowego.
Bałkai ki teren wojenny.

N&caelne Iderownkctwo armii.

ataku na Turcyę.
 ̂ Bukareszt, 10 lipca.

- nŜ <;'Jsfca A goncya tełegraficm a donosi z 
-"Os: Koaiicya czym wic-ikie przy gotowania, 

Ceieni zaatakowania wybrzeżv maloazyaty- 
ckich.

Siła llfifbna afenzyuy '■osyjsklaj.
—o Graz, 10 lipca.

W ojskow y współpracownik „Drazer Post11 
pii%e:

Na wypadowych punktach ofenzywy nosyj-

Berlin, 10 lipca. 
^ >L okał-A iizcigcr« donosi z Amsterdamu; 
Ciężkie baterye niemieckie ostrzeliwują już od­
cinki wewnętrznej linii ioriów Verdun’u.

MA Biifi m frió? Bfcii.
Berlin, 10 lipca.

„L ok. Anzclger'1 donosi z Kopenhagi: Dzien­
niki tutejsze donoszą z Londynu i Paryża: Pra­
sa angielska i francuska stwierdza, źc Niemcy 
ściągnęli w ostatnich dr.iach ra front angielsk5 
znaczne posiłki, wobec czego akcya angielska 
prawie zupełnie utknęła. Niemcy zyskują dalej 
na terenie.

Prut* fMncu$XQ o syłsGcyl ajjeiineL
(Tol. c. k. Biura koresp.)

B m a  szw., 10 lipca.
Paryska »Humauitć«, omawiając sytuacyę 

wmjcnuą, przyznaje, że cel angielsko-franeu- 
skiej ofenzywy może być osiągnięty tylko bar­
dzo powoli, a bardzo silny przeciwnik morże byt 
zwyciężony tylko przy jak najbardziej wytrwa­
łej działalności koalicyi. Tym  razem —  puwia- 
cLa —  musimy iść aż do samego końca,

Berno szw., 10 lipca.
Reprezentant paryskiego »Jounm lu« w Pe 

tersburgu mówi na końcu swego telegramu o

P ras! f i t i T n d Y  s Le$:cnncii ptiiiKItli.
Berlin, 10 lipca.

Koiespondenci wojenni dzienników berliń­
skich, przebywający na froncie wschodnim, ood- 
noszą z naciskiem w swych telegramach, oma­
wiających wralki z Rosyanami, wybitny udział 
Legionów polskich.

I tak korespondent w ojenny »Yoss. Ztg.« o- 
świadczą: IW  walkach pod Koiodyą wziął
chwalebny udział Legioa polski, o  którym R o­
syanie już wr czerwcu głosili, że został znie­
siony«.

Z wielkiein również uznaniem wyrażają się 
o Legionach polskich korespondenci wojenni 
»Berl. Loka)-Anzeigera« i innych pism berliń­
skich. Korespondent wojenny budapeszteńskie­
go  sPester Lloydu« oświadcza w  swym tele­
gramie: »W  walkach pod K ołodyą odznaczył 
się szczególnem męstwem Legion polski-.

l i s  w i i l t i  i ft iB tm  i  i i .
(7'el. c. k, Biura koresp.)

Eemo szw., 10 lipca.
Francuskie pijana donniszą z Aten: Oczekują 

ustąi lenia gabinetu Zairr.jsa, gdyż wskutek wy­
padków w Salonkach, zwłaszcza przez sprzyja­
nie związkom rezerwistów ze strony króla, któ­
ro to związki uważają koalicyę jako uniemożłl- 
wiającą wolność wyborów, gabinet popadł w 
drażliwą sytuacyę.

y s .

Genewa, 10 lipca. 
»Journal« paryski donosi z Aten:
AT całej D iecyi rozpoczyna się zacięta wal­

ka pomiędzy greckim sztabem generalnym a 
Yenizelosem. W e wszystkich miastach po w sta-

P o g r z e b  

śp, Edm unda K!emensk8vic?:a.
Kraków , 10 lipca. 

W czoraj o goidzinie 4 po południu tiumy pu­
bliczności zgrom adziły się przy ul.-św. Anny 5, 
aby wziąć udział w pogrzebie śp. Edmunda Kle­
mensiewicza, zasłużonego patryoty i obywatela 
krakowskiego. Przybyli między innymi: prezy­
dent dr Leo, wiceprezydenci dr Ikmdrowski i 
Maiyewsld, liczne grono radców' miejskich i u- 
rzędników magistratu, Krakowska Izba nota- 
ryalna z wiccpr. drem Tadeuszem Starzewskim 
£  lieznem gronem notaryuszów -z Krakowa i 
kraju, delegat dr Adam Fedorowicz, b. namiest­
nik Cksc. Michał Dobrzyński, radca namiestni 
ctwa Kowalikcwski, fizyk -pozdatu kr.ik. dr 
W alery Momidłowski. wiceprezydent kraj. sądu 
wyższego dr Stebeiski, liczni radcy sądów kra­
kowskich, eksc. dr Zoll (senior), radca duoru 
dr Stawarski, prezes kraj. dem okiacyi czł. W y- 
dziuL. kraj. dr Jahl z lieznem gronem członków 
stronnictwa i T on . demo kr z Kranowa i kraju, 
prezydent Izby handlowej i przemysłowej pcsel 
J. K. Fe der owi oz, dyrektorowie miejskiej Kasy 
Oszczędności Kowalski, Onyszkiewicz i dr Tad. 
Federowicz z gronem urzędników, AYydział 
»S okoku  krakowskiego z prezesom Tursidm o- 
raz wiceprezesem drem Rowińskim i radcą Ku- 
balskim, prezes Resursy urzędniczej dyr. Dz u- 
rzyński z gronem wydziałowych i członkami To­
warzystwa, wiceprezes T. S. L. dr Piwocki z 
członkami Glówmego Zarządu.- roprezentacya 
Izby adwokackiej, d e lega cja  Tow. Strzeleckie­
go, liczni znajomi i przyjaciele zmarłego, mię­
dzy nimi towarzysze broni z roku 18b3, archi­
tekt Krzyżanowski, reprezentant Przytuliska 
weteranów z r. 1863 i inżynier Udersld, przed­
stawiciel Bratniej Pom ocy uczestników powsta­
nia z roku 1863, kierownik policyi radca di 
Broszkiewdcz, reprezentanci Związku nauczy­
cielstwa. krakowskiego pp. radca St. Nowak" i 
St. Michalski, tyresz-cie liczna -bardzo rzesza pu­
bliczności. Ze sztandarami przybyli członkowie 
Przytuliska, -weterani z roku 1863.

Po wyniesieinu trumny ze zwłokami zmarłe 
g-o z domu żałoby, przemówił imieniem Polslde- 

Ntronnictwa Dem okratycznego wiceprezy­
dent m. dr Erne*t Eandrowski.

Rlowa dra E. Eandro-wshiego.
Zebraliśmy się żarobni słuchacze, aby oddać o-

statnią poYugę śp. Ed-mundowd Klemensiewiczowi 
ją związki rezerwistów7, które mają na celu o- h raków znal go od d ołgich la-Ł, -znały go szcnkii 
bronę interesów narodowych i stoją po stronic s‘pry icS° obywatelstw^ rznali starsi- których był 
króla i sztabu generalnego. AV ciągu 2 dni po- nF-niyni to»a-izyszem, maji go ml-odzi i najniio-d 
wstało około 36 takich związkowy Wysłały one' s*? w êiiipAych st- a ;zjszeańa *h a prsedew szyst- 
adres hołdowmiczy do króla, zapcwmiającego, kiem w Sokole, nruzynach i zwią-zlradi stiwclecmch
ze związki są gotowe na jego ro-zkaz stanąć do 
boju.

Na pro\ inc.yi przeciwnicy Yenlzelosa biją

z których wyszły dzielne zastępy legionowe.
W pamiętnym r. 1863 na glos pobudki bojowej 

porzuca studya akademickie i spieszy d-o oboz-u w
jego zwolenników i wogóle zwolenników (koali-J (Ijsowie.^ W bitwie pod Miochoweąi a-iinj, do-staje 
cyi. A'c ni/ciosa, wracającego z poselstwm fran­
cuskiego w Atenach, rezerwiści zasypali obel­
gami. Ucieczka ocaliła go od pobicia.

»Journal« twierdzi w  korespondencyi z 
Aten, że przeciwne Ytuizeiosowi istnieje spi­
sek w armii.

K s M ^ E l k a f  t n r e c k a .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 10 lij>&a. 
(Ag. tel. Milli). Z głównej kwatery donoszą: 
Front I r a k  u: Spokój. Nasze oddziały w y - 

wiadowcze zetknęły się z w-ypęd.zoncmi z K e r- 
m a n s o  b a r li rosyjskiemi wojslcami w odle­
głości 25 kim. na wschód stamtąd na drodze do 
II a m m a d e n. Ochotnicy nasi wr kontra taku 
zaatakowali wr okolicy S i n e h r-osyjskie w oj- 
ska i po 7-ccuziimej walce zupełrie pobili i 
zmusili uo ucieczki do Sineh. gdzie . ozpoczęto 
®b:ęzeni- nieprzyjaciół. Nieprzyjaciel utracił 
1W  zabitych.
d f  >°iifc . a u k a  z k i :  W  odcinku C z o r o c h  

zuiłalność a tu ko w a ltosyan w kierunku flan- 
'i  naszj7ch wojsk w  zupełności się nie powdo- 

a. W  kentrofenzywie odzyskaliśmy pevme 
bszary o lokalnem znaczeniu, które przedtem 

U dy się w ręce n ieprzy jaciel. Zdobyto 
Mnóstwo materyału i amunicyL W  kilku od- 
Clnkach lew ego skrzydła podjęte przeciw na- 
®zrm  strażom przednim atak; zostały z  łatwo- 
^rą ws.ód strat po stronic nieprzyjacela od- 
fzucoue.

Okręty wojenne » ) avouz« j »MidiHi« zaata­
kowały na wybrzeżu kaukazkiem nieprzyjaciel­
skie okrely transpo-tow e i zatopiły cztery oraz 
znacznitjszą liczbę żaglowców, i bombardowa­
ny urządzenia norio we w T  u b e, na południo­
wa wschód od N o w o i o s g j s k a ,  przyczem 
Podpaliły tam m agazyny nafty i inne składy 
ttmteryałów. Dni -. 7 bm. pojawił się francuski 
samolot i francuski torpedowiec koł- B e i r u t. 
Francuski samolot obrzucił okolicę portu bom ­
bami. Trzy osoby z pośród mieszkańców odnio- 
8fcr rany.

• kiej w Gaiicyi południowo-wschodniej i na Wo­
łyniu ataki rosyjskie są nadzwyczajnie gwał-) posti^al^jBijS L , ^ ! oozny wy
towne.

W edle aia-jnowse-ych doniesień, komemida- r o ­

nili uważa za bardzo jeszcze duleni:
»Tz-zeba ostrzedz francuską public-zno«ć przed 

przesadnemi nadziejami, jakieby mogła zaczer-
syjska na południow ej części frontu zgrom ad zi-; pnąc ze szczęśliw ycli wj7n ików  na wszystl cli 
ła 500.000 ludzi. Potw ierdzają to  sp-tiwozditinia frontach N ieprzyjaciel jes jesz* ze dnv 'Ha 
neutralne. Na p rz e s tr z e l pnmiędz" Dniestrem ^ y i u s z ,  i«sze s z i f f f  genemk.e p o^ęp o^ć  
„ , , . .  . ■ metodycznie i powoli, ale wytrwale i pewnie,a Prutem, to jest po ob u  stronach Kołomyi, wal- j ______  |______    v
czy podobno 8 korpusów lOsyjskicli.

Z  nsczslnsj Ksmsitóy ro r ilshiej.
Berlin, 10 lipca.

»Berliner Lokal -Anzeiger« donosi pośrednio 
z Petersburga:

»Wiestnik przynosi wiadomość, która stwier­
dza, ale nie wprost, że w. ks. Mikołaj Mikoiaje- 
wicz jest obecnie naczelnym komendantem 
wszystkich sił zbrojnych Kosyi, tylko (1) nie 
posiada bezpośredniego wnływu na -opcracyt 
wojenne. Jak utrzymuje »VVicstnik«, -operacye 
te prowadzona są na podstawie ogólnego pla­
nu, wypracowanego przez generała I n d j e w i-
'C 2i

Generał Ruzski odbywa obecnie ix)dróż in­
spekcyjną w  wojennym okręgu odeskin, ,po- 
ezem zwiedzi twierdze nad wybrzeżami morza 
Czarnego. Po tych podróżach uda się na hura- 
cyę  do jednego z rosyjskich miejsc kąpielo­
wych.

 -o--------------

KonfiskGts cnniuii) nfemiecHicit.
Kcttcrdam, 10 lipca.

Wedle doniesień z Li zi mny, rząd portugalski 
skonfiskował 76 okrętów ni endeckich, które 
'znajdują się w  portach porougalskik-h. Z tych o- 
krętów  uznano atoli zaledwie 6 za nada-jące- się 
do uż\ tku.

Hierychły koniec w ujny.
Rotterdam, 10 lijoca.

Jak donosi „Daily Mail11 z Petersbui-ga sir 
Edward B u c h a n a n ,  ambasador angieM u w  
Rzyrom, oświadcza-, żo t-r/.cba się będ-zio zdobyć 
jeszcze na wiele wytrwałości, cierpliwości i o- 
fia-r, zanim przyjdzie nokój. Ale ten pokój mu­
si mieć warunki trwałości.

l a f l l f c t e  U E t e  B SiŚS .
Sztokholm, 10 lipea.

Konfercncya irJędzyna>*odowa dla nieustają­
cego pośrednictwa podjęła in icjatyw ę, celem 
urządzenia we wszystkich krajach manitesva- 
cyj pokojowych w  dniu 1 sierpnia, który jest 
zakończeniem drugiego roku wojny. Hasło ma- 
nifestacyj ma brzmieć: »Nie dopuścić do trze­
ciej zimy wojennej *.

Neutralne państwa europejskie i amerykań­
skie mają zażądać od stron wojujących, aze.oy 
podały swoje warunki pokoju.

Oprócz publicznych zgTomadzeń i o  ile moż­
ności pochodów i nabożeństw dla ubłagania po­
koju, ma być we wszystkich krajach neutral­
nych przeprowadzona w dniu 1 sierpnia równo­
czesna pięcio-minutowa przerwa we wszehuej 
pracy. O gudz. 10 przed południem cały ruch 
cywilpy" zatrzyma sie na 5 minut, nawet każćv

fD-sfiOi- o sojuszu z  Japonii*.
(Tel. c k. Biura koresp.)

Petersburg, 10 lipca.
,.VYiestmkljjdoinioisi- W  rozmowie z  reorezen- 

lam-tem „(bize-ty Giełdowej11 oświadczył S a z o- 
n o w w -sprawie rosyj-sko-japońsikicgo sojuszu 
między óiMK-mi: „Obec-na wojna wywołała dla 
Rosyi wiele zadaii, k tórych  rozwiązanie wiąże 
naszą uw agę na zachodzie na długie lata. Opie­
rając się na solidarności z Japonią w lowestyach 
dalekiego AYschodu, m ożem y w szystk ie s i!y  zu­
żyć dla rozwiązania tych  kw esty j i mieć pe­
wność, że żadne mocarstwo rue -nadużyje Chi-n 
dla celów samolubnych, jak to się stało z  iinnc- 
mi krajami orye-nfalneini, które graniczą z  Ro- 
syą“ .

BanKr&cteo psliłyKi rosyjsRlei.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

K olon ia , 10 lijica.
»Kolnische Zeitung« omawiając sprzedaż 

przez Rosyę za 25 milionów7 ycuów  ważnej li­
nii kolejowej Ozang'-zun— Charbin połudaiowo- 
maudżurskiemu towarzystwu kolejowemu, pisze 
między innemi: - Odtąd jest Rosya w sprawie 
połączeni i z Władywostokiem i obszarem nad­
brzeżnym zawisłą od życzliwości Japonii. Ja­
ponia zażądała w  r. 1915 mzyznania jej pół­
nocnej części Sachalinu —  południową część o- 
trzymah? juz w r. 1905 —  a obecnie otrzyma­
ła główną część Mandżuryi i wschodnią Mon­
golię. Resztę wsehodm o-azyatyckiej swej po­
siadłości ma Rosya tylko jeszcze z iaski Ja­
ponii. Gdyż choć garnizon japoński w Charbi- 
nie byłby zupełnie małym, może ona jednak 
ważne i nie do zastąpienia mostv kolejow e na 
Snngari w  odwrocie zniszczyć, odciąć rosyjskie 
połączenia a własne ochraniać. Tak w ięc mu­
siała Rosya zgodzić się za japońskie działa na 
ciężką srometną cenę kunna. jaką zresztą pła, 
ci tylko zupełnie pobity przy upadku. Rosya 
wyruszyła do  boj-u celem uzyskania nowych 
dróg dc morza Teraz Niemcy i Turpja zamv. 
kał4 jej htinny europejskie, a JapoiJa strzeże 
i opanowuje ostatni nadający się do użycia 
port wojenny j handlowy, jaki jej jeszcze pozo­
stał w Azvi wschodnie}.

się -Jo niewoli sy.Dirc.kiej, którą przezywa w gory­
czy i smutku. AV r. 1805 wra-ca z UTęsknieniem de 
.kraju, kończy -z młodzieńczą energią porzucone stu- 
d\ a, aby rozpocząć -pracę zawodową i obywatelską 
w ieku męskiego. Losy rzuciły go do powiatu gry- 
bowskiego. Tam do.bija sie uznania i zaufania oby. 
•watelskiego, czy jako -radny miast,a i powiatu, 
czy jako jego marszałek a wkońcu z woli ludu jako 
poseł na Sejm. Na tej eze.rszej arenie obywatelskiej 
zaciągnął się pod sztandar demokratyczny, pod 
którym wkraie i zacnie służył a-ż do grobowej de­
ski. Później podejmuje w Krakowie szerol ą dzia. 
lakiość obywalekską. Obywatele demokratyczni ob­
darzają go zaufaniem przy wyborach do Rady mia­
sta. dam cieszy się -zaufaniem i szacunkiem po­
wszechnym. Przez długie lata przewodniczy sekcyi 
praw niezej, Wielki Wydział Kasy Oszczędności ob­
darza go mandatem przewodniczącego dyrekcyi.- 
izba Jiotaryalna, której od wielu Jat był gorliwym 
czli.nkiem powierza mu zaszczytne zadanio prze- 
w-odnicząeego. AA7 życiu Krakowa ma gorliwy i sze­
roki udział. AV Sokole, w7 T. S. L., w7 Tow- Strzele- 
ekiem, w Resursie urzędniczej, w7 Przytulisku wete­
ranów z r. 1863 — wszędzie znać jego wybitno za­
sługi powszechnie uznawane. SI o wen,, przez lata 
całe dobija się Edmund Klome.nsiewicz zaszczytu 
przynależenia do patryotyc2-neg-o obywatelstwa 
Krakowa. A c-zyni to nie ,z próżności, ale z ukocha­
nia, z szacunku do tej rozległej roboty na rozmai­
tych polach i -Jzic-dzi-nacli, która się w Krakowit 
odbywa, której zawdzięcza iten stary Kraków, że 
żyje i ciągłe sw7e życie odnawia i odświeża, że szanu­
jąc swą wspaniałą historyczną przeszłość, przecho­
wując z pietyzmem jej bezcenne pamiątki, -odczuw-a 
prądy i potrzeby te raźniejszej chw ili. Mawiał też-nie­
raz śp, Ed,m. Klorncnsiewicz, że nigdzie może więe-ej 
n’ : potrzeba ogniska demokratycznej myśli .pol- 
skiej niż właśnie w Krakowie, gdy-ż -c-na- jedna zdoła 
pomnożyć szeregi patryrotycziiogo -obywatelstwa, 
zdoła wnieść -troskę -o to -miasto w najszersze sze­
regi kochających je obywa/ldi. A wkońcu, gdy dc- 
mokra-tyzacya społeczeństwa jest już sprawą prze­
sądzoną, niechże na czele tego żywiołow7e-go ruchu 
stanie demokratyczne -obywatelstwo Krakowa, 
-iuecbże a  tego miasta rozlewa się na kraj światło 
rzetelnego postęmu, nice-h rozchodzą się promicnio 
swobód, równości praw i obowiaz-kót obywatel­
skich.

Im am  -idc-ałoir dawał wyraz śp. Edmund Kle- 
mensiew7icz, dla nich na-leżai do Stronnictwa demo­
kratycznego, dla ni oh stanai aia czele Tow-. demo­
kratycznego.

AV tej sl-użbie ideew-ej zastała go rozpoc.zynaj.-n a 
się w roku 1914 zawierucha saojdnma- AV społe­
czeństwie odbijały się rozmaite obawy i hasła. Żoł­
nierz z r. 1S63 opowiedział się za hasłem czynnego 
udziału i jak stary w.arus, przypominający staro 
łK-je. cieszvl sie teżyz-ną żm sz \’ cl i Lppłiouów. chlubi]



Nr 541.

faię ich męstwem, błogosławił dostojeństwu ich O- 
tiary, wyczekując z bijącem sercem błogich jej o- 
woców. Nie doczekał się słońca swobody i wyzwo­
lenia, ałe do śmierci -wierzył niezachwianie w nie­
przedawnione prawa i w niespożyte siły narodu. 

Gześć pamięci zasłużonego obywatela i patryoty!
Pochód na cmentarz.

Po teru przemówieniu trumnę zł oz on o na ka­
rawan, poczem naszył kondukt pogrzebowy, 
prowadzony przez ks. kanonika dra Caputę w 
otoczeniu licznego duchowieństwa świeckiego 
i zakonnego przez Rynek, uL dzpnalną, Lubicz 
na •memarz rakowicki. Karawan obwiesze ny 
był licznemu w ie ń w n i od  rodziny, Pol. Tow. De­
mokraty czmęgo, R ady m. Krakowa, miejskiej 
Kasy Oszczędności, grona nota^yuezów kra­
kowskich i  Resursy urzędniczej. —

Żałobny pochód, im ponujący liczby biorą- 
cych udział w ostatniej posłudze, świadczył o 
ezczerej sym paty j. szacunku, jakie zjednać so- 
We śp. żdmund Klemensiewicz w naszem mie­
ście, w którem długie lata pracował.

u a cmentarzu po odprawieniu żałobnych mo­
dłów, złożono tnunnę na wieczny odpoczynek 
do grobow ca rodzinnego.

k r o n ik a .

Dalsza organizacja 
gospodarczej odbudowy kiaju .

C. k. nainiestricrw.o (krajowa cerarala 
dla gospodarczej o a,budowy kraju) podaje 
do w laJemości: , , f
Ekspozytura budowy w Żółkwi.

Reskryptem z dnia 6 bm. u s t a n o w i o n o  
IG e k s p o z y t u r ę  b u d o w y  w Ż ó ł k w i  
d l a D O w i a t ó w Ż ó ł k i e w i S o k a l .
\obywanie S7.tucznych nawozów i p.-oduktów ropy.

Kwalifikowane zboże nasienne.
Nawozy sztuczne po  cenie: superfosfaty po 

cenie 1 kor. za kiloprocent, tomasynę w  ©enie 
Ci hal. za kiłoprocent, kwasu fosforow ego kai- 
iiit strassfurcki p o  3 K  95 hal. -za 100 kg., kainit 
kałuski po- 2 kor. 20 łiaJ. za 100 kg., sól pota­
sową 40-proc. w  cenie 14 kor. 50 hal. za 100 
kg. n a b y w a ć  m o ż n a  w  ^syndykacie rolni­
czym w  Krakowie, w  Banku rolniczym we Lw o­
wie i w Związku K ółek rolniczych we Lwowie, 
obecnie w  Bielsku. Wszystkie- te naw ozy sztucz­
ne są jednakowoż tylko w  bardzo ograniczo­
nych ilościach, nawozów azotowych nie ma zaś 
wcale do zbycia. Namiestnictwo i starostwa w 
zamawianiu i zakupnie naw ozów  sztucznych 
nie pośredniczą.

O dostarczeniu benzyny, smarów, ropy itp. 
do maszyn rolniczych wydało c. k. namiestni­
ctwo obszerny okólnik dnia 13 czerwca 191G ii 
rozesłało do wszystkich starostw, właścicieli 
p ługów  m otorowych, nabytych za posredni- 
erwem c. k. namiestińotwa i wszystkich Tow. 
rołn. — Na okólnik ten, wyjaśniający cały sze­
reg podnoszonych dotąd wątpliwych kwestyi. 
zwraca się uwagę posiadaczy maszyn.

Ministeistwo rolnictwa zamierza zaprowadzić 
pen ne zmiany postępowania w sprawie kwalifi­
kowanego zboża nasiennego, c. k. namiestni-' 
ctwe zażądało już pod tym względem opinii, 
istniejących w kraju komisy i kw alifikacyjnych , 
/..wraca się uwagę rolników, produkujących 
zboże kwalifikowane, że w  myśł projektu nrini- 
steryal.mgo będzie obowi^zkowem oglądanie 
przez komisy ę zboża na pniu a będzie rzeczą 
interesowanego producenta wcześnie tego 
oglądnięcia zaządać.

„Urzędy rejonowe'4.
P. namiestnik postanowił po  porozumieniu 

się z y ładzami centralnemi i z c. i k. naczelną 
komendą armii utworzyć na razie w powia­
tach: C i  e s z a (a ó w , Jt ta. w o r o w , ( P r z e ­
m y ś l ,  ł ą c z n i e  z p o w i a t e m  m o ś c i -  
s k i m ;  S a m b o r  ł ą c z n i e  z  r u d e c k i m ;  
S k o l e  ł ą c z n i e  z d r o h o b y c k i m  j S t a -  
r y  S a m b o r  [ ą c z n i e  z  t u r c z a ń s k i m ;
L i s k o  ł ą c z n i e  z d o b r o m i l s k i m ;  Jm-
r o s i a i v ,  S a n o k  ł ą c z n i a  z b r z o z o w ­
s k i m ;  P r z e w o r s k  ł ą c z n i e  z  ł a ń c u ­
c k i m ;  J a s ł o  ł ą c z n i e  z k r o ś n i e ń ­
s k i m ;  R z e s z ó w  ł ą c z n i e  z e  s t r z y ­
ż o  wr s k i m ;  } i s k o  ł ą c z n i e  z t a r n o ­
b r z e s k i m ;  M i e l e o  ł ą c z n i e  z p i l  
z n e ń s k i m ; R o p c z y c e  ł ą c z n i e  z k o l  
b n s z o w s k l n r ;  T a r n ó w  ł ą c z n i e  z d ą ­
b r ó w 1- s k i m  i G r y b ó w  ł ą c z n i e  z g o r ­
l i c k i m ,  u r z ę d y  r e j o n o w e ,  które mają 
być bezpośrednim łączniku m m iędzy namiest­
nictwem, jako krajową centralą dla gospodar­
czej odbudowy kraju, a  ludnością i jednoczyć 
wszystkie siły robocze celem należytego w yzy­
skania ich w interesie .odbudowy i rolnictwa.

r z ę d y  t e  b ę d ą  z o r g a n i z o w a n e  
i u r z ą d z o n e  n a  s p o s ó b  w o j s k o w y ,  
na czele ich staną w y ż s i  o f i c e r o w i e  j a ­
k o  k o m e n d a n c i ,  a do pom ocy będa im 
przydzieleni oficerowie inzsi, podoficerowie i 
znaczna ilość żołnierzy do pracy.

Kom endy te będą dysponowały stosownym 
parkiem koni, maszyn, narzędzi rolniczych itd 
Zadaniem ich będzie pracować w ścisłem p o ­
r o z u m i e n i u  z e  s t a r o s t w a m i  w  myśl 
poleceń i intencja n a m i e s t n i c t w a  około 
cdoudowry kraju w cgóle, przedewszyslkiem zaś 
wnpierao w  każdym  kiem nku potrzebujących
pom ocy rolników i gospodarstwa r o l n e .__
R olnicy winni się odnosić d o t y c h  k o m e n d  
ze 5Avemi życzeniami i żądaniami.

 **■--.
Na ostatnio z powyrższweb zarządzeń, jako 

tzccz no >vą i w  organizacji gospodarczej od­
budowy kraju bardzo ważną, —  zwracamy ba­
czną uwagę ludności naszego kraju. »U r z ę d y 
r e j o  n c w e«, których tcrytoryaine rozmiesz­
czenie ioł:L.dnie w rozporządzeniu namiestni­
ctw a określono,  ̂ zorganizowane i urządzone 
będą »n a  s p o s ó b  w o j s k o w y « ,  a na ich 
czele stać bedą ,vyżsi w ojskow i - j a k o  k  o - 
m e n u a n c  i« . R oln icy —  jak  czytamy •—  do 
tych komend *urzęduw rejonowy ch« odnosić 
się mają z życzeniami i żądaniami.

Sądzimy, że stowarzyszenia i w ganizacye 
rolnicze w kraju baczną winny zw rócić uwagę 
na to najnowsze zarządzenie. «» l

Kraków, 10 lipca.
m. iueJx.ieli. Dzień wczorajszy był niezwykle upal­

ny i dopiero wieczorem zakończył się ulewnym de­
szczem, połączonym z grzmotami i piorunami. Od 
samego rana było gorąco i duszno; tak upalnego 
unia jeszcze w tym roku nie było. Termometr w 
słońcu wskazywał 28 stopi Celsiusza. Po południu, 
mimo skwaru słonecznego, tłumy Krakowian opu­
ściły miasto, aby wśród pól pod jasnym lazurem 
nieba poić oczy obrazem falujących łanów zboża. 
Woła Justowska zaroiła się od licznej rzeszy świą­
tecznych wycieczkowców. Nieotety, wkrótce słoń 
ce znikło za chmarami, powietrze stawało się coraz 
bardziej paraem, zdawało się, że deszcz Bpadnie la­
da chwila. Istotni" pc godzinie piątej rozległy się 
grzmoty, a wkrótce spadł rzęsisty deszcz ku wiel­
kiej rozpaczy świątecznych turystów. Barometr 
wskazuje na zmianę, to też niema na razie nadziei 
ustalenia się pogody, na najbliższe dni czekają 
nas znowu: Kanikuła i burze.

Ulewa wczorajsza spędziła z plant i ulic spaceru 
jącą publiczność, która gromadnie chroniła się do 
kawiarń i cukierń, gdzie spędziła resztę wieczoru.

Zadowolenie wśród Kiakowian wywołał wczoraj 
najnowszy komunikat urzędowy z placu boju, któ­
ry przyniósł chlubną wiadomość o waleczności i od­
znaczeniu ^dzieci krakowskich* w walkach z nie­
przyjacielem na Bukowinie. Onegdaj ur zędów nie 
stwierdzono bohaterstwo Legionów polskich w wał­
kach na Wołyniu, wczoraj znowu otrzymał oficyal- 
ną pochwałę za waleczność polski pułk armii au- 
stryackiej. Są to zaszczytne, historyczne doku­
mentu waleczności żołnierza polskiego.

Aprowizacja miasta Krakowa. (Sprawa maki na 
chleb. — Tłuszcze. — Dostawa jaj. — Zapasy wę­
gla. — Zn:żka cen mięsa. — Żądania masarzy kra­
kowskich). Wczoraj, jak zwykle, odbyła się w biu­
rze delegata dra Adama F e d o r o w i c z a  tygo­
dniowa konfereneya w sprawie stanu aprowizacji 
w naszem mieście. Stwierdzono, że ogólny stan sto­
sunków aprowizacyjnych nie zmienił się od zeszłe­
go tygodnia. Odczuwać się daje brak mąki żytniej 
do wj-pieku chleba Frawodpodobnie od przyszłego 
tygodnia chleb w Krakowie będzie wypiekany bez 
domieszki miazgi ziemniaczanej, mianowicie tylko 
z mąki chlebowej i albo jęczmiennej, albo kukura- 
dzianej.

W ostatnich dniach zakontraktowała gmina kra 
kowska dostawę sześciu wagonów kaszy tatarcza- 
nej, które wkrótce mają nadejść do miasta.

W sklepach miejskich sprzedają w niewielkich 
ilościach słoninę i sadło; smalec sprzedawany bę­
dzie później. Tłuszczów naogół brakuje w Kranó­
wie.

Gmina krakowska czyni starania, ażeby zmaga­
zynować dostateczną ilość jaj, zakonserwowanych 
na zimę i dotąd już pewne zapasy w tjan celu za­
kupiła. Zresztą codziennie obecnie gmina sama 
otrzymuje jednę lub dwie skrzynie jaj, sprzedawa­
nych we wszystkich 14 miejskich sklepach. Sklepy 
te codziennie sprzedają 1.400—1.800 sztuk.

Również bardzo żywe krząta się gmina około 
zapasów węgla na zimę. Podobno z końcem sierp­
nia b. r., o ilo dostawy gminne i prywatne dopiszą, 
zapotrzebowanie Krakowa odnośnie do węgla bę­
dzie pokryte.

Spęd bydła rogatego na targowicy krakowskiej 
w ostatnim czasie zmniejszył się, natomiast zwięk­
szył się spęd cieląt i nierogacizny. Z dniem dzisiej­
szym miały być zniżone ceny mięsa drugiej jako­
ści, prawdopodobnie jednak także równocześnie 
będą zniżone ceny mięsa pierwszej jakości z powo­
du zniżki cen, wywołanej wyspr/.edażą bydła, przez 
uchodźców z Galicyi wschodniej. Zniżki te będą 
ogłoszone równocześnie za kilka dni.

Masarze krakowscy na wiadomość o zamierzonej 
przez magistrat zniżce cen mięsa wieprzowego i wę­
dlin wnieśli do wydziału apiowizacyjnego przed­
stawienie z żądaniem... podwyższenia tych cen. Po­
danie to, jako nieuzasadnione, odrzucono.

Sprawozdanie dyrekcyi teatru ludowego za czas 
od 1 stycznia do pierwszych dni lipca br obejmu­
je 24 premier i 3 wznowienia. Największe powodze­
nie zdobyły sztuki wysokiego repertoora a miano­
wicie: „Marya Stuart" (9 wieca.), „Sen nocy let­
niej “ (10 wieoz,.), „Podziemna E.osya“ K. Tetmaje­
ra i T. KonozyńsłJogo (7 wieoz.), „Intryga i mi­
łość" (0 wiecz.), „Napoleon i Józefina" (5 wiecz.). 
Również powodzeniem cieszyła się lekka komedya: 
„Panna dworu (7 wiecz.) i „Gniazdo rodzinne" (5 
wiecz.). Dział bajek *był reprezentowany przez „Kró­
lewnę Pokrzywkę" (6 wiecz.), „Królewnę Liiijkę" 
(wznowienie) i „Zaklęty pałac". W  tymże czasie 
cieszyły się dużem powodzeniem wyenępy p. Fr. 
Frąezkowsldego w „Zbójcach" i „Tamtym". Nadtn 
z repertuaru polskiego .wystawiono „Męża z  grzecz­
ności", { Harde etezef), Obronę Częstochowy' 
„Ogniem i mieczem'’. Dyrckcya u rządzi ta dwa u 
lorryste wiec&oay, poświęcone Szekspirowi i Sien­
kiewiczowi, oba poprzod-zon© słoweim •w&iępiuem, 
wygłoszonem przez dyr. Komozyńskiego. Z działu 
operetkowego wystawiła dyrekc-ya „Barona Cygań­
skiego" ze wjpółudziałem Tow. od row ego  (9 wie 
czerów), „Ptaszniku z Tyrolu (11 wiecz.), „Gejsizę" 
(11 wiocz.), „Nitouche" i „DooLMa miłości" (11 
wlecz.).

Z kroniki pogotowia. Na pogotowie ratunku we 
zgłosił się wczoraj stróż kamieniczny z ulicy rabina 
Mełzelsa pod 1 20, Fl-orywn Molenda, którego żon,a 
w kłćtnd ciężko w głowę zraniła. Ofiarę małżeń­
skich nieporozumień zaopatrzył lekarz pogotowia.

Również wczoraj zaopatrzono na pogotowiu Sa­
lomona Reiehera z Chrzanowa, którego jakiś chło­
piec uderzył kamieniem w głowo.

Wieczorem zawezwano lekarza pogotowia na uli­
cę Szczepańską, gdzie w bramie domu obok ka­
wiarni Sauera zemdlał przybyły % Żółkwi geometra 
cywilny p. Ldward K. Odwieziono go do szpitala 
św. Lararza.

Kursa pszczelnicze dla inwalidów. Z polecenia ko­
mendy twierdzy urządziła szkoła dia inwalidów w 
Fiakowicacli szereg praktycznych kursów z zakre­
su pszczelnie twa. Wykłady i demonstracye odby­
wać się będą przez cały rok, obejmując siedm sze­
ściotygodniowych kursów, z których każdy stano­
wić będzie dla siebie całość. Nauka praktyczna 
opiera się na ćwiczeniach, iakie wykonywuja in­
walidzi we wzorowej pasiece w Kakowicach. W y­
kłady na kursie poruczyła komenda twierdzy p. 
Józefowi L o r e n z o w i ,  inspektorowi szkolnemu 
w Krakowie. W  pierwszym kursie bierze udział 
siedmdziebięciu kil’ i inwalidów.

Odznaczenie Kraków.anina. Złoty krzyż zasługi 
z koroną na wstędze medalu za waleczność w uznar 
ni u znakomitej służby w czasie wojny otrzymał 6t. 
lekarz w pospolitem ruszeniu dr S. L a u e r w szpi­
talu twierdzy Nr 8 w Krakowie.

Wydział Stowarzyszenia nauczycieieK w Krako­
wie ogłasza konkurs na siypeiidyum z odsetek fun-

N O W  A  RJE F O R M A

duszu żelaznego L p. Wandy Żeleńskiej. Podama 
należy wnosić do wydziału do dnia 15 lipca b. r., 
ulica Karmelicka L. 32. O stypendyum ubiegać się 
mogą tj lko członkowie Stowarzyszenia.

Z  k r t t l u .

Tamow, 6 lipca. (Tragiczny wypadek) Wczoraj 
na ulicy Bernardyńskiej zdarzył się tragiczny wy­
padek, który do gruLtu wstrząsnął opinią naszego 
miasta. Ks. Paweł W i a t r, proboszcz z Łękawicy 
pod Tarnowem, w powrocie do domu koło godziny 
7 Yi wieczorem, skutiuem spłoszenia się koni, wy­
padł z wózka i wleczony wozem przez kilkadzie­
siąt ki oków tak nieszczęśliwie uderzył głową o słup 
telegraficzny, że w krótkim czasie umarł w drodze 
do szpitala. Tragicznie zmarłv ć. p. ks. Wiatr li­
czył 55 łat życia, z tego 33 lat kapłaństwa. Powo­
żący wózkiem chłopak doznał złamania ręki.

Żywiec. Z początkiem roku szkolnego 191G/17 
otwiera Towarzystwo Fomocy naukowej bursę, w 
której znajdzie pomieszczenie, całkowite utrzy­
manie i opiekę na razie dziesięciu uczniów 
szkoły realnej. — Warunki przyjęcia: 1) po­
myślny postęp w naukach w ubiegłym roku szkoł­
o m  i przynajmniej nota »dobry« z zachowania 
się; 2) odpowiedni zapas bielizny (minimalnie po 
G sztuk, względnie pai, i pościel wiasna. Opłaty 
wynoszą- a) dwa miejsca po 100 K miesięcznie, 
pięć miejsc po 70 K, c) trzy miejsca po 50 K.

Podania o przyjęcie należy wnosić w terminie 
nieprzekraczalnym do 15 sierpnia b. r. na ręce dy- 
rekcyi c. k. szkoły realnej w Żywcu, dołączając 
Swiadoctwo z ostatniego półrocza. Uczniowie, ubie­
gający się o miejsca po 50 K, winni nadto załączyć 
świadectwo stanu majątkowego. Nadmienić należy, 
że w zamian za opłatę pieniężną uiścić można we­
dle umowy z zarządem bursy odpowiednie płody 
natury, względnie przetwory spożywcze.

Z  królestwa Polsklspo.
Wybory warszawskie. Z Warszawy donoszą: Fo 

ustaleniu listy kandydatów czterech ku ryj, uwagę 
ogółu pochłania gorączkowa walka o kuryę VI., w 
której nie przyszło do kompromisu ze względu na 
rozłam wśród wyborców żydowskich. W  tej kuryi 
(kurya inteligencyi) żydowski komitet ludowy" wy­
stępuje samodzielnie, nie godząc się na kompro­
mis nie tylko z komitetami polskimi, ale nawet ze 
Zrzeszeniem wyborców żydowskich. Komitet ludo­
wy w odezwach swoich w sposób demagogiczny 
nawołuje ludność żydowską do walki o swe prawa 
obywatelskie i narodowe, zarzucając Zrzeszeniu, 
że dzięki kompromisowi utracili żydzi — 15 (?!) 
mandatów. •

Zrzeszenie jednak postanowiło jak najenergicz­
niej zwalczać kandydaturę adwokata N. Pryłuc- 
kiego (redaktora »Momenlu«). — Mobilizacya sił 
i wpływów- obu komitetów w kuryi VI pokaże, czy 
dzielnica żydowska Warszawy dąży do ugody ze 
społeczeństwem polskiem, czy też nadal ulegać 
chce wpływom litwackim.

Wczoraj dokonywano w glówncm biurze wybor- 
czem kontroli deldaracyj z nazwiskami kandyda­
tów na radnych, złożonych władzom wyborczym 
przez poszczególne komitety wyborcze. Wielu kan 
dydatów w obecności profesora Tempskiego egza­
minowano ze znajomości języka polskiego. W tjon 
celu każdy z egzaminowanych przedstawić musiał 
piśmiennie swój życiorys. Prawie wszyscy egzami­
nowani wywiązali się zadowalająco z ^egzaminu*. 
Tylko jednego zastępcę i trzech kandydatów ko­
mitetu socyalistów polskich uznano, jako nie odpo­
wiadających przepisom. Na ich miejsce postawione 
zostały inne kandy-daiury.

Przystąpiono następnie do zatwierdzania list. 
Najpierw zatwierdzona została lista kompromisowa 
kuryi pierwszej; dalej drugiej, następnie lista Naro­
dowego Komitetu Robotniczego, Lsta żydowskiego 
komitetu ludowego i inne.

Wybory we właściwem tego słowa znaczeniu od­
będą się tylko w kuryi trzeciej (inteligencyi zawo­
dowej), oraz w szóstej ogólnej. Tizecia kurya wy­
biera grapami, zwyczajna większością głosów. Szó­
sta głosuje na listy, których ogółem zgłoszono 
sześć.

Według dotychczasowych obliczeń, w przyszłej 
Radzie miejskiej najliczniej reprezentowani będą 
kupcy i przemysłów cy, inżynierowie, prawnicy i le­
karze.

Otwarcie Banku ziemiańskiego. Z Warszawy do­
noszą pod datą 5 b. m.: Dziś nastąpiło otwarcie 
Banku ziemiańskiego w gmachu Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego przy ulicy Mazowieckiej. — 
Siedzibę Banku poświęcił ksiądz kan. R k i m b o -  
r o w i c z, poczem prezes R. P. O., Stanisław 
D z i e r z b i c k i ,  powitał zebranych uczestników. 
Przemawiał następnie dyrektor Banku ziemiań­
skiego, p. Eustachy S z y m a n o w s k i ,  który za­
znaczył, że w chwili obecnej spieszą z pomocą zie- 
rniaństwu trzy instytucye kredytowe: Towarzystwo 
kredytowe ziemskie, Związek ziemian i Bank zie- 
miaiiski, zajmujący pomiędzy niemi stanowisko po­
średnie. W dalszym ciągu mówca w najogólniej­
szych zarysach przedstawił rozmiary przyszłej dziar 
łalności Banku, oraz jego cele i zadania, poczem 
zw-rócil się dc zebranych o poparcie. Wielką role, 
jaką Bank ziemiański ma do spełnienia, podniósł 
dyrektor Banku dyskontow-ego, p. H c i ł p c r i n .  
W imieniu Banku kredytowego przemawiał w go­
rący ch słowach p. Leonard B o b i ń s k i ,  uważając 
powstanie Banku ziemiańskiego za wybitną CTę w 
naszych stosunkach ekonomicznych, co świadczy o 
niezwykłej sile żywotnej naszego społeczeństwa.

Na zakończenie życzenia wspólnej pracy wyraził 
p. K a d e n ,  dyrektor pierw tzego warszawskiego 
Towarzystwa wzajemnego kredytu.

Poniedziałek, 11) L ip ca ']916.

pieczeń Lloyds w Londynie ogłosiło, że zakłady 
o koniec wojny w roku 1916 notowały 69 za, a 100 
przeciwko. W dniu 1 czerwca stosunek wynosił 
62 :100.

Z s s  ś w i s t a .
Obowiązek meldowania się funkeyonaryuszów 

pocztowych z Galicy! i Bukowiny. Dzienniki wie­
deńskie ogłaszają: Ministerstwo handlu zarządziło, 
aby wszyscy funkeyonaryusze pocztowi z Galicyi 
i Bukowiny, przebywający obecnie w Wiedniu i in­
nych miejscowościach Austryi Dolnej, zameldowali 
się w  najbliższym urzędzie pocztowym i podali do­
kładny adres obecnego zamieszkania. O każdej 
zmianie mieszkania funkeyonaryusze ci muszą na- 
i chmiast zawiadomić urząd pocztowy zarówno w 
starem miejscu zamieszkania, jako też w nowein.

O dopuszczenie sacharyny. Od kilku dni toczą 
się w Wiedniu między delegatami ministerstwa 
handlu, ministerstwa skarbu i innymi urzędami ro 
kowania w sprawie dopuszczenia sacharyny dla co 
lów przemysłowych, jak n. p. do fabrykacyi mar 
nieład i soków owocowych.

Zranienie sprawozdawcy wojennego, Z Berlina 
dunosizą: Na froncie wschodnim zraniony został
lekko odłamkiem szrapnela sprawoi dawca wojen­
ny „Berliner Tageblattu", Wilhelm H e g e 1 e r.

Angielski barometr pokojow y. Telegram z Rot­
terdamu donosi: W  dniu 1 b. m, Towarzystwo ubez­

Repertoar miejskiego teatru ludu *egu.
W poniedziałek, dnia 10 lipca: 2 Ogniem i mie­

czem*. (Przedstawienie dla legionistów). - 
We środę, dnia 12 b. m,: „Tomcio Paluch".
We czwartek, dnia 13 b. m.: „Tomcio Paluch".
. piątek, dnia 14 b. m.: „Dookoła miłości".

W o j  l i f t .

Surzltwfi redo: mojenna 
a Sićwnej Kwatcrzs imyhkitj.

Berlin, 10 lipca. 
sVoss. Ztg.« donosi ze Sztokholmu: Minister 

wojny, generał S z u w a 1 e w, który bawił nie­
dawno w kwaterze generała Brusiłowa, jest ze 
swego pobytu w  głównej kwaterze bardzo nie­
zadowolony . Szuv.ajew przywiózł z sobą do 
PetersDurga menioryał, wystosowany przez do­
w ódców  czterech armij rosyjskich, który bez 
ogrodek oświadcza, że ofenzywa rosyjska, na­
kazana z Petersburga wskutek naiegan Bon­
dyra u, zeszła dzisiaj wskutek osłabienia siły 0- 
fenzywnej do rzędu niemożliwości. Memoryał 
ten, podpisany przez generała L e s z y c k i e -  
g o, wmdza armii bukowińskiej, gen. S z o z e r -  
b a c z e w a, wodza armii, operującej nad Stry- 
pą, przez generała K a l e  di  na,  wodza armii 
operującej pod Łuckiem, i przez generała Z a- 
c h a r o w a dowodzącego pod Radziwiłłowem, 
będzie przedłożony carowi.

Przed odjazdem generała Szuwajewa odbyła 
się w główmej kwaterze generała B r u d i ł o -  
w a wielka narada wojenna, w  której Oprócz 
głów nodow odzącego i ministra Szuwajewa, 
brali udział czterej wspomniani dow ódcy aralii. 
Szuwajow przywiózł Brusiłoiwowd rozrtaiz Lonty- 
nuowania za wszelką cenę, bez względu na 
straty, ofenzywy, oświadczając, że kola mia­
rodajne w Petersburgu uważaję tę ofenzywę za 
ostatnią w obecnej wojnie. Nie należy się za­
tem cofać przed żadnemi ofiarami, chociażby 
kosztem icl miały być okupione tylko lokalne 
sukcesy Dalej podniósł minister S i  u w a -  
j e w w swej mowie, że generał P a u oświad­
czył przed swym wyjazdem z Petersburga, iż 
akcya Brusiłowa zwraca się nietylhc przeciw 
Austio-Węgrom, ale także i to głównie prze­
ciw Niemcom pod Verdun’em.

Oświadczenia Szuwajewa wywołały w głó­
wnej kwaterze burzliwą dyskusyę. Generał Ka- 
lcain miał w ostrej bardzo formie zażądać dy- 
misyi. Tak Kaledin jak i inni wyżej wspomnia­
ni generałowie sprzeciwili się w sposób jak naj­
bardziej stanowmzy dalszemu prowadzeniu efen- 
zywy, oświadczając, że dalsze posuwanie się 
wpraw dzie nie jest nieniożłiwem, doprowadzić 
ono jednak może najwyżej do połowicznych su­
kcesów i to sukcesów krótkotrwałych.

B o m n s l b s t ?
(Teł. c. k. Eiura koresp.)

Wiedeń, 10 linca.
Z wojennej kwatery prasowej: Biuletyny ro­

sy jsfcie.
G lipca. F r o n t  z a c h o d r i :  Na południe 

od  bagien pińskich nasze wojaka osiągnęły 
wczoraj znowu znaczne sukcesy. Pod Ko - s t i u -  
c h 11 ó w k ą (4 kin. na zachód od Rafałó włkR 
wziięłiśmy całą bateryę i wielu jeńców. Wpadło 
w nasze ręce 12 oficerów i 350 żoliniorzy. Na 
północny zachód o:d R a rl n i c z  a nad Styrem 
(1 K_m. na połnoc od K ołków ) zdobyliśmy w czo­
raj 2 dziiała i 3 karabiny maszyniwe i .wieliśmy 
przeszło 2800 jeńców. Na północny wschód od 
G r u) z i a t y  n a (17 km. na zachód od Klołrów) 
wzięto również nieprzyjacielski rów, 300 jeń­
ców  i 1 karabin maszynowy. Między S t y r e m  
a S t o c h u d e m n a  zachód od S o k u l a i  da  ̂
lej na południc ostrzeliwał aiieprzyjaciel nasze 
stanowiska artylcryą i podjął kilka bezskute­
cznych kontrataków,

G a l i e y a :  To g  rum Gównem przygotowaniu 
artyleryjskiem nasze Wojska na zachód od dol­
nej Swypy na prawym brzegu Dniestru zaara- 
kuwały energicznie nieprzyjaciela i pobiły go, 
poczem przyszły aż do strumieni K o  r o p i e ć  
i S u c h o d o ł e k, dopływu w Dniestru. W ciąr 
gu wczorajszego dnta wzięto 5000 jeńców  i  zdo­
byto 11 karabinów maszynowych. Po naszej 
stronie padł dzielny kapitan sztabu generalnego 
B o g o  l u b s k a  j. Podczas naezegc ataku na 
wieś B o r t n i k i ,  na wschód od Momasterzysk, 
używali Niemcy przeciw naszym wojskom  mio­
taczy ogni, wskutek czego po  zdobyciu wsi 
wszystkich Niemców wykłuao bagnetami. —  
Wzięliśmy 1000 jeńców. W  newnej chwili tej 
walki zaatakowali rafii dztefai Tataray krym­
scy nieprzyjaciela i zmusili go  do uderzkii. —  
W czoraj przepłynięto około 20 nalszyeh dziel­
nych kozaków  Dniestr pod wsią D o l i n ą  i 
wzięło na prawym brzegu do .niewoli 5 oficerów 
i 108 żołnierzy i zdobyło 1 działo.

P ó ł n o c n o - z a c h o d n i  f r o n t :  Pod
R y g ą  Niemcy podjęli kontratak na odcinek 
Iro/.ycy i, któryśm y im wczoraj wzicli. Nasi dziel­
ili żołnierzu przyprowadzili napowrót do dwoiich 
pozyicyj schwytanych nieprzyjaciół 1 zabraną 
broń. Ńad Dźwiną na stanowiskach koło Dyne- 
buiga i na południe stamtąd miejscami żyw y 0- 
gień działowy. Pod B o j a r a m i ? ) ,  rzeka w 
góro od Friedrichstadt, zniszczyła jedna nasza 
-Udeka baterya jedną niemiecka bateryę połową. 
Niemcy próbowali w ycofać działa, ale im sio to 
nie udało. Jaszczyki, które się zbliżyły do opu­
szczonych armat, zmisiały zniszczone wraz z ob ­
sługą. Aż do zapadnięcia ciemiLuości Niemcy me 
mogli się zbliżyć do dzaał. W  okolicy B a r a ­
n o w i c z  rozwijają się wałki na nasza korzyść, 
Nieprzyjaciel atakował kilkakrotnie, aby odzy­
skać część sta,11-0wiol.. Wszystkie ataki zostały 
zupełnie odparte. Na ogół wzięto od  3 do- 5 
lipca 470 oficerów, 4 lekarzy pułkowych 1 oko­
ło 3040 żołnierzy,

6 lipca wieczorem. Liczba jeńców  Wziętych 
podczas walk 4 i 5 lipca na zachód od  linii) Sty- 
ru, idąc górą rzeiktu od K ołków , wynosi przeszło 
300 oficerów  i 7415 me zranionych żołrie^zy, 
prócz tegio wielką liczbę rannych. Adobylismy 
G dział, 23 karabinów maszynowych, k it a  ty­
sięcy karabinów, 2 reflektory, 11 miotaczy 
bomb, 77 w ozów  amunicyjnych. Pod G r u z i a -

t y  n e m odparliśmy' gwałtowne atak' Niemców. 
Na prawym brzegu Dniestru w okolicy  I s a k o -  
w a i K o I m i e r c z y n a  zacięte walki. W  wie- 
iu punktach na północ od bagien pińskich z o  
bu stron żywy ogień działowy. Na wschód od 
B a r a n o w i c z  wykonał nieprzyjaciel kilka 
zaciętych kontrataków; które- odparliśmy. Na 
okolicę wsi Ł a b  u z i  (11 km. na południowy 
wschód od Baranowicz) wykonywał n iepuyja- 
ciel niekiedy napa d\ ogniowe z wielkich i niniej­
szych dział. Pod osłoną tego ognia wykonał 
dwa gwaitoyme k omtraLakp ale za każdym ra­
zom odparł go nasz ogień działowy, piechoty i 
karanmów mamyiuowych.

7 Lipca po południu. F 1 o  a  t z a c h o d n i  
Walki na zachód od aoinego Styru trwają dalej 
i maja, przebieg dla naszych w ojsk bardzo k o­
rzystny W  okolicy  G a ł u z i a (18 km. na za­
chód od Ra-fałówki) i O p t o w y  (13 km na o a  
v,hód od niej), oraz w ol.olicy W  o  ł c z k  a zdo­
byliśmy stanowiska wyoudiowane przez Niem­
ców  i Austrowęgrów. Nieprzyjaciel uciekał pod 
naszym -ogniem artyioryjsikim. Wzięliśmy zfiO- 
wu wielu jeńców. Komendant jednego pułku 
wraz ze swoim adiutantem wtnadł w nasze ręce. 
Kawalerya ścigała nieprzyjaciela zwłaszcza w 
stronę Wiolczka-i wzięła mu jedną bateryę Krup­
pa, ziozoną z 6 dział, która zdołała dać zale* 
dwie kilka strzałów. Później zdobyliśmy po za ­
ciętej walce wieś K o m a r ó w  (10 i poł l-ma. 
na południowy zachód od  Czartoi yska), ora* 
G r a d j e (22 km. na południowy zachód; od 
Czartoryska) Donoszą o obsadzeniu przez n a  
szą dzielną kawaieryę dworca M a n i e w i c z e  
(23 km. na północ od  Kołków). Podczas pościgu 
wzdęliśmy 'nieprzyjacielowi jeszcze jeoną bate­
ryę z 4 dzaał, prócz tego 3 dziam ciężkiego ka­
libru. Na południe od Stockodu i  w  ok olicy  dol­
nej Lipy ogień działowy.

G a 1 i c y  a. Pod H ł a d  k a m i  próbować nie­
przyjaciel posunąć się dalej, lecz zestal odrzu­
cony przez przygotowane wysadzenie miny. —  
Według ostatnich wiadomości, ogólna liczba 
jeńców  wziętych 4 i  5 lipca ma zachód od dolnej 
Strypy wynosi 270 oficerów i 9900 żołnierzy 
Zdobyliśmy dotychczas 29 karabinów m aszyno­
wych, 6 miotaczy bomb, 2 miotacze min, prze­
szło bOUO karabinów i miotacze płomieni. Na 
północny zachód od K 11 m p o  1 u n g  u  mieprzy -  
jaciel atakował energicznie, ale został za ka- 
żdjon razem odparty.

Nad D ź w i n ą  żyw y ogień piechoty. IV ok o ­
licy na południe od  D y m e b u r g a  aż do  ba­
gien pińskich na wielu punktach żyw y ogień 
działwvy. Na południowy .mciiod od jeziora 
N a r o c z  po zaciętej walce na bagnety wzię 
Liśmy jedną część wysuniętych naprzód uio- 
ndeckich rowów. Nieprzyjaciel podejm uje tu 
kontratak. Na odcinku frontu na wschód od  
B a r a n o w i c z  atakował nieprzyjaciel Łilka 
razy bezskutecznie.

b ó E i  a  partyi a i e ł a s i f f i M
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Budapeszt, 40  lipca. 
(Węgierskie Biuro koresp.) Hr Michał K a  

r e 1 y  i wystosował do kierującego wiceprezy­
denta partyi niezawisłości i partyi z  1848 1 
Juliusza S a g b  y ’e g o  pismo, w którem wska­
zuje na to, ze podczas ostatniej konferencyj 
stw ierdzono g łębok ie  różnice dzielące ob ie  frru-
py tych partyj, oraz na to, ze te różnice się te­
raz zaostrzyły z powodu spraw naroau węgier­
skiego pozostających w związku z wojną. — - 
Karolyi prosi wiceprezydenta, aby przyjął do 
wiudomości, że en ustępuje z prezydyum partyi 
t że także występuje z uartyi.

Hr. Teodor B a t t h y a n y i  i Marcin L 0- 
v  a s s y  donieśli wiceprezydentowi .Saghyemu 
o swojem wystąpieniu z partyi niezawisłości 
me podając motywów.

P o ty c zk i (cojonna na w r z e t i i .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Budapeszt, 10 lipca. 
(W ęg. Bmro kor.) Ministerstwo finansów zar 

mknęło już po większej części rozrachunki- d o ­
t y c z ą c e  pożyczek wojennych. Mc m a stv mr­
ozić, że na czwartą pożyczkę wojenną subskry­
bowano na W ęgrzech ok oło  1 .9 . j m L u n ó i 
koron.
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f
R a z  m ie rz  K a n a łk a

profesor gimnaz. św. Anny w Kranówie, 
oficer Legiorfów polskich

przeżywszy hut 30, zmarł wskutek odliier 
s ion /ch  ran w Chełmie dnia 24 czerwca 

1916 roku.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się w  kościele OO. Kapucynów 
dnia i2  lipca 191G r. o godzinie 9 rano.

Z a k ł a d ,  d e n t y s t y c z n y

UL. Fischera
zostół przeniesiony 

z u l i c y  A n d r z e j a  P o t o c k i e g o

na ulice L. 43.
Jesscse w  poniedziałek 10 b. m.

t. j. w ostatni dzień przyjmuje.

S u b s k r y p c y f  Czerwonegt Krzyżu
Kantor sprzedaży c. k. iciery. klasowej

Braci Safier v/ Krakowie
plac Dominikański L. 1. 50465
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